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Niemcy Śląscy 


Wielka bitwa. 


Zacięty ból — "Reprzyjacieł chce nas sterory- 

zować. — Sprężystość naszego ruchu. —Prze- 

wAdująca mys) Naczeltego Dowództwa, — 

Wujna obelna, to wojna o byt, 
{Od naszego referenta wożskowego.) 

i Warszawa, 30 czerwca. 
W chwit -obecnej na całym froncie toczą się 
boje, które napięciem swem, siłą ogne arty eryi- 
skiego. wytężeriem pracy piechoty, ilością krwa- 
wych strat przechodzą wszystko, cośmy dotgd 
na froncie wschodnim przepracowali, Natężenie 


ataków ziniema się, względnie dochodzi do Szczy | fniadzko-bolszewiekiej w Dorpacie następujące | Zawieszenie broni 


du w miejscach, gdzie rozgrywają się decydayjące 
udsrzen'a. Ten niemniej na całym froncie od Po- 
dola do jezior północnych mie ustaje nigdzie wał- 
ka codzienna, prowadzona z użezmierma zacięto- 
ścłą. 

Krwawe straty bolszewików sa ogromne. Na 
poszczególnych terenach bitw, po rozprawie je 
dego dma, utrzymując pobołowisko, liczą masze 
oddziały od pięciuset do dwóch tysięcy nieprzyta- 
cielskich trupów. Jeżeli do tej. mniej więcej prze- 
ciętmej cyfry jednej gwałtownej rozprawy doda- 
my proporcyomilną ilość rannych, — to będziemy 
sobie mogu odtworzyć obraz tej zaciętości, z ła- 
ka bój abecny jes: prowadzony. 


Nieprzyjaciel wytęża wszystkie siły, ażeby 


abrang polską stororypować. Sprowadza wcięż.| że dnia 14. kwietnia br. Eugeniusz Fulda. z Cieszy- 


nowe dywizyć, ogołocił łuż zupełnie swój front 
przeciw-łotewski, wyciąga wszystkie siły rozpo- 
rządzajne z Syberyi, nie bacząc nawet na posif 
wające się naprzód wojska Wrangła,  opróżnia 
swój front połidniowy, Ściąga wszystkie rozpo- 
rządzałae oddziały z frontu taukazlkiego, byle 
tylko uzyskać zasadniczą przewagę przeciw 
Połsce. — 
Cała ta akcya wojema, prowadzona jest tak, 
jak, o czem już wspomirnaFśmy na tem miejscn. 
prowadzoać byly ofenzywy, obliczone na możli- 
wie najkrótszy dystans, na najkrótszy przeciąg 
cząsu, a to Wzeęcu ra wytrzymałość materya- 
łu ładzk cgo 

Akcyi tea przeciwstawia się masz front z po- 
dzwu godną sprężystością. Widać z codziennych 
komumikatów naszego <zrabn gomeralnego, ŻE na 
jaietóryc: odcinktch Gość zaczne: w ostatnich 
sgołsiech cofnęśłśmy się. Kto jednak zad: sobie 


(Cięg dalszy na str. 2-qiei), 


Rękopisów nio zwraca się. kaj Adainistracy! otwarte codziannia 


Lwów, sobota 3 lipca 1920 


że rząd 
olowiązani dy służby, wośsłitiwej w Rumunii, któ- ' 


wyrącziio godz. G a 7 wieczoram w biarze Radakcyi przy ul. Sokała WY 
od gedziny BŚ ro do godz. 7-mej właczór. — Talefon redakcyjny Kr [5 


Rox XI 


Rumunia ogłosila mobilizacyę! 


głosować będą za Czechami! 


Rumunia ogłosiła mobilizacyę ! 
: "Wiedeń, 2 Kipca. |rzy znajdują się zagranica, będa powołani pod 
(PAT.) „N. Wr. Tagblatt' donosi z Berlina |broń. Mobilizacya armii rumuńskiej spowodowaną 
pod datą 1 bin.: Ag. Havąsa kw > z Bukaresztu, | została zapewne wskutek poswwania się naprzód 
rumuński e Wszyscy |wojsk czerwonych. 


—” 


Fińskie Karita E zawieszenia broni. 
Warszawa, 2. lipca. |cyina tworzy jezioro Ładoga i gramica w zatoce 
(Telet.) (m). Z Helsinmorsu donoszą: Rząd fińskiej z r. 1917, Lini: demarkacyjnej gie mogą 
przedłóży na Kkonferencyi pokojowej | przekraczać ani wojska, ani samoloty, ani okręty. 


posiada moc obowiązującą na 
warunki zawieszenia broni, Zawieszenie broni na. | czas nieograniczony z 2-dniowem wypowiedze- 
stępuje na zasadzie „status quo", Linie den'arka- | niem, 


Szwecya zrywa z Finlandyqą! 


Warszawa, 2. lipca. |tykuły, zapowłtadające zerwanie stosmków szwe 
(Telet) (m). Ze $ztokkołmu sygnalizują, że | dziro-finiandzkich 
tamtejsze dzienniki zamieszczają inspirowane ar- 


Niemcy ciesz. zobowiązali się głosować za Czechami! 
Cieszyn, 2. lipca. |ców podpisalo w Pradze umowę z Czechami. w 


(Telet) (m. „Gwiazdka Cieszyńska" donosi, | myśl której zobowiązaji słę przy piebiscycię gło- 
sować za Czechami, 


ma-i dr. Ott z Bogumina, oraz kilku imrych Niem- 


Benesz I Massaryk nastrojeni pojednawczo 
w sprawie cieszyńskiej? 


Wierszzrwia, 2. ftpca. | śnie zwracają nwage, że czeskie koła rządowe tan- 
(Teet) (m). Via 'Wisdeń nadeszła tu wiado- | Sa infornracyę, Że sig ono chętnie na 
mość, jakoby w sferach rządowych czeskich zana- | arbitraż w sprawie Śląska, ale sprzeciwiają słę te- 
nował w sprawie cieszyńskiej nastrój pojednawczy. | tru koła parlamentano į opinia pabłiczna w: repu» 
Umiarkowaniem odznacza się “podobno przede. | bllce czecho-sltwackiej, domagająca się stanowczo 
wszystkiem prezydent Masgaryk, któremnu idzie | Plebiscytu. Czeskie koła rządowe zwracają uwa. 
na rękę minister Spraw zagranicznych Benesz. | 5% że Stanowisko to znajdzie poparcie rówułeż ze 
Obaj ci politycy przgmą załutwienia sporu nołsko.. | 5tTony posłów niemieckich w Czechosłowącył. 
czeskiego w duchu kompromiiowym. Równocze- 
O 


Czas Sdnówić przedpłatę ! 


x 


Str. 2 
1 
trochę trudu i komuntżty te zestawi, 
się lacno, że cofanie to odbywa s.ę wśród ciągłych | 


nader ssporczywych walk, powodujących w żywej: 


sile nieprzyjaciela nadzwyczaj ciężkie straty. De- 


fenzywa naszą świadczy również bardzo wymo- 
wne o usposobieniu i duchu, panującym niezmien- 
ime w polskich szeregach, Walii, jakie toczy usta” 
wicznie nasza p echota, niezmierna odwaga, z jaką 
‚wsp maga piechote artyleryą, bijąca się niejedno- 
ikrotnie z nieprzyjacelem z otwartych pozycyi. 
ogromny i bohatenski trud naszej kawaleryi, gma 
gającej się ustawicznie z przeważająca Ńczhą lą- 
'zdy wroga, — wszystko to śwadczy wspaniala © 
duchu naszej armil. 

Omawiając całość walki obecnej. trudno nie 
podkreślić przewidującej myśli naszego Naczelne- 
go Dowództwa. 

W związku z wyprawą na Kijów I obecną ofen 
zywe. niejednokrotnie dawały się sityszeć głosy 
krytyk, wytykające w bardziej, lub mniej ostro 
żny sposőh zarządzen'a naszego Dowództwa. Te- 
raz widzimy, jak Świetnie się stało, że ogromime 
uderzenie neprzylaciela uprzedziliśmy, żeśmy 
część jego rozegrali ofenzywnie, wreszcie, że 
dzęki przewidującej myśli Naczelnego Wodza, w 
boju tym, który się teraz rezgtywa, znależl śmy 
bardzo dzielnych sprzymierzeńców w wojskach 
ukraińskich. 

Wojska te biją się nadzwyczaj mężnie, a ge- 
neral Pawlenko na czele swych b.tnych cddz ałów 
dokonał już całego szeregu zwycięskich akcyt, 
które niejednokrotnie pokrzyżowały szyki boisze- 
włkom. Pomtjamy już tu całą stronę poltyczną f 
będący z nią w: związku fakt, że cały teren Ukrai- 
ny przedstawia obecnie nieprzyjacelow: wiele 
trudności, tak ze względu na to, 2 zniszóżono tu 
znaczną część dróg I połączeń, jak też i z tego po- 
wodu, że ludność m ejscowa występuje zbrojne 
przeciw bolszewikom. 

Jasgem już jest dziś, że bolszewicy rzucają 
wszystko na kartę. Wojna zatem przemienia się 
w rodzaj wyścigu, w którym oeStateczne Zwyc 4: 
ży ten, kto jak majdłużej potrafi wytrzymać nia 
tylko fizycznie, lecz moralnie. Bolszewicy pracu- 
ją teraz wszystką swą energią, trzymając pod bro 
ną Swe róczniki aż do 50 roku. U nas bije sie nie- 
liczna stosunkowo część Narodu. Ostatnie czasy 
przynoszą mobilizacyę kilku roczników f to mob 
Fzacyę częściową. 

Jest rzeczą jasną, nieulegaiacą zgoła wątpi- 
wości, że żołnierz paiski walczy jeden ną czte- 
rech, że jednak przewaga liczebna nie jest dla ar- 
mii naszej straszna. Przewagę Fczebną nieprzyja- 
ciela, która chwilowo ciężyć może na przebiegu 
walki, wyrówna masz Żołnierz zawsze, większą 
ip 'cyatywą, większą miłością sprawy, a przede- 
wszystkiem większą inieligencyg. Rzeczą główną 
w zmaganiu obecnem jest sprawa wytrzymana 
nacisku nieprzyjac.elsk'ego bez szkody dlia ducha 
armii, oraz takie usposobienie wchodzących w 
Skład wcjisk nowych poborowych, kióreby 01? U- 
słabiło ducha w armii. 

W ohwMi w której nieprzyjaciel całą swolą 
przewagę rzuca na nasz front, musimy mu grze- 
arwistzjwić | siłę nietylko fizyczną, lecz i mo- 
ralną. Siłę tę zdobywa żołnierz į czerpie z nastros 
ju całego społeczeństwa Dlatego jest rzeczą nie- 
zmern'e ważną, ażeby społeczeństwo istotnie zda 
wało sobie sprawę z drniosłości tej wolny. 

Wojna obecna, to wojna g istnienie Ojczyzny, 
oraz o zwycięstwo tych wszystkich welk'ch za- 
sad, które odróżniają Polskę od rozpaczliwej anar 
chii wschodu. 

Musi panować wśród nas taki nastrój, ażeby 
każdy poborowy, wezwany do armii, wiedzial, 
czuł i rozumiał, że nietylko spełnia jakiś prawny 
obowiązek, ż6 nietylko edrabia sóhemat ciężkiej 
fumkcyj państwowej, lecz, że przeciwnie, Że ten o- 
bowiązek państwowy daje mu możność obrony 
istoty całego jego życia, tak zbiorowógo, jak oso 
błstego. 

Waina obecna z bolszewią. tò wojne, w któ. 
taj Polska mus: zadokumentować swą energię, 


—— ROZ NL DZ ZG Z A m RZE nn EM 


„GAZETA WIECZORNA”, 


nie tylko wschodnie granice naszego państwa, ale 
rozgrywają się losy wszystkich granic, wreszcie 
rzucona jest na szilę opin a, reputacya, sława na. 
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przekona |swoją potęgę. W. woja tej bowiem decydują się szego kraju, wobec narodów ościennych i wobe 
ta. 


J. K. B. 


Rozpacziiwe położenie kolonistów polskich 


- 


w powiecie złoczowskim. 


a = "| się. — Rozpaczikwy stan Ryftowa, — Powodem tego: Tow. agrarno- 
azrargo-Osadeiczego 


osaduicza, -- Patfzeby kolonistów. — Postępowanie Tow, 


—W Korołówce I Krasrem. — Bardzo dobry stan w 
. esadniczego, -- Stanowisko zarządów dóbr. 


wobec kolonistów. 
Bortkowie. — Krytyka dziatałności Tow. agr. 
— Organizacya kolonii i szkół, 


(Od naszego korespondenta). 


Złoczów. w czerwey. 


4) Korolówka, rozparcelowana przez Tow. 


Szczegóły poniższe pochodzą z aktu urzędo-| agrarno-osadnicze w maju br. obejmuje 31 gospo- 
wego tutejszego starostwa; świadczą zaś g niesu- |darstw 6-—20-morgowych Położenie kolonistów 
lepsze 


mienności uiektórych naszych towarzystw parce- 
lacyjnych. A oto główny tenor aktu: 

Drogą parcelacyi większych kompleksów or- 
mych powstało w tutejszym powiecie sześć osad 
polskich, a to w r. 1919 w Maruszce ad Kutkorz, 
w r. 1920 w Rykowie, Różowołł ad Firlejówka, Ko- 
rołówce ad Konty, Krasnem i Bortkowie. 

1) Maruszkę o obszarze 179 morg. z budynkami 
nabyli włościamie polscy z pow. Bocheńskiego w 
jesióni 1910 r. wprost od właściciela, tworząc 13 
gospodarstw 6—30 morgowych. Na razie pomieć 
Kcili się we dworze i murowanym dziesiątaku. 
Zdążyli już nawet obsiać małe przestrzenie ozimi- 
memi, resztę zaś obsiak na wiosnę. Obecnin udzie» 
lona pożyczka państwowa przyczyni się mewątpii- 
wie do zupełiego zagospodarowania nabytych odr 
łogów, 

2). Ryków, o 920 morgach ornej ziemt, 50 mor- 
gach łąk 1 500 morg. lasu, nabyty t rozparcelowa- 
ny przez Tow. agrarno-osadnicze, obejmuje 72 
gospodarstw 2—70 morgowych, przyczem prze- 
cięte- przypada na gospodarstwo 8-—12 morgów. 
Kolonia ta znajduje się w położeniu roznaczitwem, 
w czem niewątpliwie dużo jest winy Fow. agrar- 
moó-osadniczego. Budowa postępuje tu tylko w kilku 
poszczególnych wypadkach. gdyż koloniści spro- 
„wadziń swój matoryał, ale iiie mają szem shat BO- 
kryć. gdyż deskł i gonty, 
dostarczcye przez Tow. agrarno-osadnicze, zupeł- 

nie się nie nadzja: 
do poktycia. Kilkadziesiąt rodzin . mieści się w 
ziemiankach przykrytych deskami, słomą lub pe. 
rzem, część w zrujnowanej gorzelni. O ile budowa 
natychmiast nie rozpocznie SIĘ, 

kob miści bedą skazani wprost na zagładę, 
lub co s'ę iuż daje słyszeć, ratując życie 

sprzedadzą ziemię miejscawym Rusinom 
i powrócą na zachód. 

Stan i nwentarz zly; koni po większej części 
nie pos'adałą, Towarzystwo Sgramo.osadnicze 
trzynta na stajni we dwórze 9 konli dobezo wypa- 
słonych. których  kotonistom nia wypożycza. Sa- 
stedzijRusint b'orą za majem koni do orki bajoń- 
skie sumy. Potrzeba płazów 1 bron.: Naskonja jare» 

go otrzymał koloniśc! ilość dostateczną.  Późny 
siew i dorywcza uprawa odłogów nje dają nadziei 
na obfite piony. 

3) Różowoła ad Piriejówka, 392 morg. otmef 
ziemi, mabyta i rozparcelewana przez Tow. agrar- 
no-osadnicge, w r. 1920, obejmuje 38 gospodarstw 
2—20 morg. Położenie kolonistów podobne, jak w 
Rykowie. Kilkanaście małych góspodarstw file po- 
siada wcale inwewtarzą, brak nawet majpotrze- 
bniejsżych narzędzi. Budynków niema wcale. Wo- 
da z bagnistego rowu. Tow. atrarno-OSadnicze me 
daje im Żadnej pomocy i ap dotrzymuje zupełnie 
przyczeczed, Kilku gospodarzy z braku inwenta- 
rza nię obsiałe nło. Stan ząsiewów z małymi wy- 
jatkami bardzo zły; okoliczne wsie ruskie bojko- 
tują kolonistów na każdym kroku, nie chcą za 
żadną ceng najmować im zaprzęgów do przywozu 
materyału lub uprawy odłogów. 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 


Urządziłi się ma razie w budyn. 


| kach fo GAESZANEŁ: Zabudowali się, bo przywieźli 


ze sobą materya, Dom mieszkalny przeznaczył na 
szkolę. Prawie połowa kolonistów  uierma koni. 
Brak narzędzi jednak. mniejszy, niż w koloniach 
wymienionych. Chcą zakupić wagon szczepów 0- 
wocowyclu 

5) Krasne. nabyte wprost od właściciela przez 
6 kolonistów. Stan zadowalający; wszyscy posia- 
dają domy, postawione prowizorycznie. z przy. 
wież onezo ze sobą materyału. Każde gospodar- 
Stwo ina krowę. Bydła dość. 

6) Bortków, 280 morg. roli, nabyło 13 koloni» 
stów z zachodniej Małopolski od właścicieła, Stzn 
bardzo dobry. Mieszkają w budynkach fofwarcz= 
nych, które przerabiają na stale miegzkana. 
Trzech buduje sobie domy z przywiezionezo matė- 
ryahi. Położenie o tyle dobre, iż były właściciel, 
b. Wikarski Sprzedał im majętność zupełnie obsia- 
ną. Stan inwentarza żywego i martwego bardza 
dobry, 

Charakterystyczna jest różnica między kolo- 
niami, stworzonemi przez Tw. agrarno-osadpicza, 
a powstałemi bez pośrednictwa, mzyczem ostatnie 
mają wsrtumki bez porównania lepsza, - Głównym 
powodem tego — tworzenie Przez Tow. agramo- 
osadnicze drbknych, paromorgowych gospoda: stw, 

proletąryatu romego, nie posiadającezo 
żadnego inwentarza | środków  fimansowych na 
kupno najpotrzebniejszych rzeczy. Zło wyrządzone 
powinno Tev. agrarnt-asadnicze ch'ć w części w 
łakikolwiek sposób naprawić, Dalszym powodem 
wspomnianej różnicy lest medœrzymywanle przy- 
rzeczeń | zobowiązań, danych kolonistóm przed ich 
sprowadzenism, Obiecano tm wszystko, przedsta. 
włomą te odł”zg] jako ziemię obiecaną, zapewniano, 
że otrzymają budynki, inwentarze itd, sprojwadzoe 
no I zostaw Onn na łasce losu, bo z tego, co rm miel- 
scu możta stwierdzić — Tow. agramo-ogadnicze 
nietylko nie troszczy się o los sprowadzonych ko. 
lomistów, lecz w pewnych wypadkach postępuje 
poprostu siesuniemie, 

Smutna rzeczą. niepodobną do wiary. jest po» 
stępowanie n'ektórych zarządów większych gospo» 
darstw względem kolonistów, Należało $0 spo- 
dziewać, iż gospodarstwa te tak mzależnione od 
miejscowej ludności rolniczej, z radością będą wi- 
tać napityw nowego, inteligentnego i pracowitego 
żywiołu, na którym mogliby oprzeć się w przys 
szłości. 

Tymczasem rzecz zadziwiająca i bolesna: 
dzieje się inaczej. Qdy koloniści, chcą zapewnić 
sobie trochę siana, ofiarowali pomoc przy Słanoko. 
sach na warunkach miejscowych, oddalono ich 
słowami: „Nie potrzeba obcych, bo są swoi ludzie”. 
Gdy zwracają się do okolicznych obszarów 0 za- 
kupno paszy, s4 wyzyskiwani bo wyzyskiem trze- 
ba nazwać żądanie 2000 mk. za pokos morza tra- 
wy lub 250 mk. za małą furę pół przegn łe: słomy. 
Jęst to wina krótkowziocznych lub małointeli- 
gentnych oficyalistów w danych gospodarstwach. 
Właściciele o tem nie wiedzą. 
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Str. 1 


i Orzanizacya kolonii 
Przeprowadzony wybór pewnego rodzaju za- 
rządu, który zastępuje interesą całej kolom i po- 
szczególnych członków. Rytów chce nabyć dam Od 
Tow. agrarpo-osadniczeco (dawya karczma), jed- 


ścią 1 życie. 
W paszczególrych sekcyach omawia się pro- 


ile jedna współną cechą: gwałtowna chęcią o- 


dycyżnie nudna godziną może porywać barwmo- |i słuszny żal móefi Malopolanie do Ministerstwa, 


iż wezwani do pracy nad programami, owe pro- 
gramy utrzeńj tu poraz pierwszy na- posiedzeniu. 


gramy przeklmiotów. Wszystkie une uderzają nas |podozas gdy Królestwo rozwążało je od miesiąca. 


O skutkach takiego romiiana Małopolski n ema 


tak Taw, chce dom ten sprzedać miejscowemu, statecznego zerwania właśne z owym werbali- |co pisač, w siekcie jest nim owo chadzanie wła- 
ałejakłemu Iztawi. zynem. Dowodem tęgo: w płanie natki języka snem! drogami szkolmctwa raszego i w byłem 


A 


W sercu Kaszubil. 


polskiego, oardie jej mą tekturze i — wyrzucenie Królestwie, 
w tem sposób metody karmienia wychowanków |ryów. 


apriarycznemi sadami, na których polsgała w 
więkswości swej dotychczasowa manka history 


Przynańnnisj w obrębu semina- 


Jak łednąk powiedziałem, przeboleli Małcpo- 
lanie to ich „spastponowanie" — a to z dwóch 


Konferencya dyrektorów i nauczy» |i fiterztnwy. To też żywe i harwne są obrady Ipowodów. Po pierwsze, że po tygodniu pcbytu 


cieli seminaryów. 
uKoresporńencyą własna „Gazety Wieczornej). 


|Sekcyi fmmamstycznej, tętni w nich rytm zycia 
i młodości. 


Te same spostrzeżeń czyni człek i w Sekcył 


w Wejherdwie i stałego obcowania z „władzam:” 
mie powstanie w żadnej jako tako myślączj głowie 
podejrzenie, by była to fekas planowe akcya Mi- 


'Weifkerowo na Pomorzu, w czerwcu. |pedazogicznej Wśród dysmut i żywych często nfsterstwa. Raczej jest to wymk owego powolne- 


Z górą tydzień obraduje tu. prawie 'w sercu | 


sporów, wyczuwa się serdecznie zajęcie się duszą 


Kaszubi konfenrencya dyrektorów jl nauczycieli |wychowanka i chęć łak nafiepszego jei ukształto- 


senmaryów  mauczycielskich w sprawe pogra- | 


mów poszczególnych przedmiotów nauki. 

Jechałem ną zjazd ten, wielce pesymistycznie 
usposobiomy. Czterotygodmowe obrady zdawały 
się wróżyć wielką ich powierzchowność.. Droga do 
Wejborowa i pierwszy w nim kzień pobytu, wy 
kazupiący wielki brak orzanizacyjtego zniysłu u 
imicyatorów zjazdu, uórwaileż mie leme mmie, ną- 
stroil. 

Przykry nastrój minął z chwilą rozpoczecia 
drad. Konferencya to poważna — praca porządna. 
Zarówno na posiedzeniach plenarnych, jak ; tw se- 
kcyach wiekszość referatów daje rozległy mate- 
ryał do poważnych rozważań. Nazwiska niektó- 
rych referertów, jak prof. nzobera j prof. Ziem- 
bińskkiego z góry mówią o wartości ich referałów. 


wania, Sekcya przyrodnicza, a szczególy af matē- 


matyczna w zapale pracy idą tak daleko, że 


członkom Swym nie pozostawiają prawie zupelnie 


czasu ma rozpatrzenie Się w Wejherowie. Sekcya 
szkoły ćw'czeń jest najliczniejsza, obejmuje bo- 


wiem wszystkich dyrektorów i nątczyc'eli szko- |konferencyń, 


ły ćwiczeń. bioracysh udżłął w zieżdzte. Ucze- 
smiczy w wej stałe maczelnik wydziału semina- 
ryów, p. Radwan, padkreślając w ten sposób wa- 


żmość szkoły ćwiczeń w wychowaniu nauczycie. 


Praca tedy wre, — Ï jeśli kto jechał do Wej- 


herowa z Zamiarem wwvpoczytłwu — tem doznał 


przydwtaego rozczarowała. Ministęrstwo, wydaw- 


szy ćwierć milona marek na urządzenie tej konfe 


rencyi baozy, by ową sima nie była bezowocnie 


wytdamą,. 


Obok głównego celú: rozpatrzenia programów 


Prof. Szoter od zazadw'enia wartości wycho- |nayrkowych, przyświecała władzom naszym i dru 
wwawczej nauki jezyka polsktego zaszedł daleko ga chęć: złączenia przy wspólnej pracy ludz zpod 


w glab kwsstyi wychowania nasego społeczeń- trzech zabonów i pawólrego zacierania tą drogą 


stwa I jego braków, wybazując i ostrzągając 


przed awem =+ powszechiem 


owych zwanych nóżnic 1 uieponozumień między 


zmechanize waniem |dziękiiczmi, Oba cele urzeczywistniają Się: praca 


współczesnej duszy ludzkiej,  będącem wynikiem idzie dobrze. a przy miej. Ww szczerom „wyzada- 
warbalizmu w znaczeniu tej „słomy słów*, jak miu się” pęktatą meczułe lody 1 przesądy. 


go trafi określił. 


Przebolalła żuż nawet Malapołska jej zlekce- 


Prol. Ziembiństuw rozpatrywał wartość Dsy* ważenie, złeleceważewie wiótne, skoro sę zważy, 


chołogh różnic indywidualnych w wychowaniu 


że na z górą ňwustu 


członków  Kkonferemcy! iest 


przyszłych nauczycicti. Prof. Szober przeprowa: |nauczycieli z Małopolski: słedmioro. — a raczej, 


dzi! madto na portedzeniu plęnaruem wzorową lė- 
kcye gramatyki, dając w ne; dowód. iż ową tra- 


Konferencya teatralna. 


(Dokańczenie) 

Na osobę dyrektora rzucał cień osobnik 
Za. silną ale złą wolą, który w roli majordo= 
musa teatralnego przepłoszył co znakomitsze s'- 
ty. Kierownictwo wolało utracić k'ikanaście w el- 
kich talentów i doprowadzić do rozbicia sceny, niż 
pozbyć się destruktywnie działającej jednostki 
dlatego tylko, że jei praca była arrystyczme po- 
Żyteczna. tak. iakby praca tamtych, razem 
wzięta, nie byla pożyteczniejsza.  Krytykęsmożna 
oskarżać, jeżeli się jéj słucha, a dawane przez nią 
rady okażą się złe. nie zaś kiedy sie te rady o- 
steałacvinie lekceważy. 

Pó tem ogólnem i Żeby tak powiedzieć mo- 
ralnem ujęciu zagadnienia referent teatralny „Ca- 
ty Wiec”ornej” St Maykowski przedstawi prace 
teatru lwowskiego w bieżacym sezonie rzeczowo, 
wmika:ąc koleino w błędy jei programowe i w ble- 
dna egzekutywe programu. Tel części przemówie- 
nia nie podałemy tu. jako małacej wrelść w bilans 
rócznej dzialalności naszej sceny, który niebawem 
zamieśćimy, Ważniejszą od tej negatywnej cześci 
przemówiema byla część programowa. bo mowca 
wyraźnie zaznaczył, że chce w zebraniu widzieć 
nie stypę, ale chrzciny. Nie żyć w teatrze w tych 
ciężkich czasach nad stan — oto co radził — ope- 
rę ważną mierównie mniej od dramatn. jeżeli idzie 
ò oddziaływanie kulturalne ograniczyć, może 
związać z Krakowem, żeby zaspokajała potrzeby 
obu miast. póki każdego z nich nie bedzie stać na 
browyądzetwe opery własnej. Z trójstopmowego 
repertraru zrezygnować: Kammerspiele, jako prze 
rastające nasze obecne możności, usunąć z najbliż 
szych marzeń. a stworzyć dobry teatr dla średniej 
wyłalizencyi z repertuarem konsekwenłtuym, nie 


dak dotad piódoro — pomieważ p. Mkulski | 


p. 
Wyrobek faszcze nie przybył. Jeszcza większy 


omijającym nowegó widza, ale owszem wycho- 
wuiącym ge oraz teatr ludowy, ten ostatni stwo- 
rzyć na gwałt. jeżeli brak, jak chcą złośliwi, krze- 
sel, to i bez krzeseł, po lepiej, kiedy lud stot w te- 
atrze, niż kiedy siedzi w Szyńtku. Personal drama- 
tu ograniczyć do ttzydziestu osób. ale te za to 
odpowiednio dobrać j zapłacić, żeby aktor we 
Lwowie był wreszcie naśycnny artystycznie — 
grą bez wielomięsięcznych interwałów — i-mate- 
ryaMię — zależytą gażą, bo odezwy patryotycz- 
ne sg ma rynku nietyłko teatralnym walutą naj- 
więcej zdeprecyonowaną. Ewentuamym lukom, w 
obsadzie, a zwłaszcza scenom, wymagającym tlu- 
mów, ząradzi tylko wzorowa, broń Boże nie akto- 
ron addąna w kierownictwo, póki nie będzie u- 
Państw owiencej. miejską szkoła dramatyczna, któ 
rej hąiadolniejsi uczątówie dopomoga teatrowi w 
jego. klopetach mami zysładac stokroć więcej, bo 
zdobywając zwalną goświądczanie i wchodząc 
stopniowo w orgamzm teatralny. Nad przeprawa- 
dzeniem tych reform czuwaljby z zewnatrz: trzej 
członkowie Rady sztuki. dodąni iąbo konsulenci 
do pomócy. komisyj teatrąknej (teoretyk dramatu, 
muzyki i plastyk), oraz na wzór zagranicznych te- 
a'rów stworzona Rąda Teatralna, ma zewnątrz 
zaś nieodzowny w każdym porządnym teatrze 
odpowiedzłalny kierownik literacki, tchnący du. 
cha w spektaki ji czuwaiący na próbach nad jego 
przyszłą nieskazitelnością, dalej jeżeli nie twór- 
czy, to przynajmniej rzetelny i staranny reżyser, 
a wreszcie artysta-plastyk, dbały o zewnętrzna 
oprawę sztuk, Koftczv mowcą apelem dą kierowni- 
ka seeny, żeby jej nie opuszczał, uadmieniając, że 
te ząprasiny nie są orderem za dodatnią działał. 
ność, ale we”wan.em do prostej korwsekwencyi: w 
obecne! chwiii sceny rzucać nie wolno. 

Po obfitej dyskusyt, która obok głównaj linii 
miała ' szereg ñ o wide gwałtownieć- 


go zrastaniią się naszych dzielnic przy Tównocze- 
snej wprost szalonej pracy Królestwa. nad szkol- 
mictwem włąsnem. Ministerstwo pochłonięte bu- 
dowa gmachu na pixlkow'u, mnej zaimne się 
ruderą galicyjską, która jaka tam iest, ale jest. 
| Wrogie: mimo, .ż  „oficyalnych*  Małopolan 
jest pięcioro, w grusie rzeczy przewążałą oni na 
bo ci dzisiejs| Królewiacy: z Łomży, 
Łowłloza, Kielc czy Radomia, to najczęścieł nasi 
dobrzy zmajemł ze Lwowa, Krakowa, czy jakiego 
HMruega miasta b. Gałtcyt, 

O naszej władzy, o Wejherowie i iego mie- 
szłkańcącu I o projektowanej na niedzelę, 27 bm. 
Em w mastępiiej korespondencyi. 

M. J. 


Z ruchu kulturalnego 
w Poznaniu. 


(Młodzież poznańska, — Nowo czasopismo Hart. 
— „Promethidia*, — Wystawy sztuki, — Muzyka. 
(Od naszego korespondenta poznańskiego). 
Poznań, w czerwcu. 
Młodzież tutejszego uniwersytetu, o której o- 
statnini wieczorze teatralnym pisałem w liście 
Boorzedmim, kroczy dalej po wytkniętei Tni. Dzia- 
łamość studentów nietylko ogranfcza się do ma- 
teryalnej samopomocy, do zbierania składek ku 
zdobyciu naibardziej finansowo pojętych podstaw 
życiowych, do wydatuej wreszcie akcyi plemscy= 


t 


szych akcentach pulem'cznych — nakostrzej prze» 
ciw komisyi wystąpił redaktor Schródar —- zo» 
gniskował wywody mowców wiceprezydent 
Chlamtacz w goracej, widocznie dobrą wolą na- 
I 


cechowamej mowie końcowej, zaręczając, że to 
wszystkó, co w obradach padło instraktywnago, 
zwłaszcza z uš Jedlicza i Maykowskego oraz 
proi. Neuhausera, będzie w program rrac nańbliż. 
szych teatru wprowadzone stanewczo. Wyraził 
mowca nadto szczere zadowolenie z zetlnięcia 
się z krytyką, przyznając że joj nieprzyjaciele o- 
strzegań go przed złą wolą ` działalnościa rozktadm 
czą sprawozdawców teatralnych i zapewniali, że 
ci sprawozdawcy nie zechcą wcale uczęstniczyć 
w obradach. Okazało sie coś wręcz przeciwnego. 
Zadokymentówać zgodność sądów w Spraw. 
zasadniczych u witzystkich uczestników żebranła 
chciął przewodęiozący, oklczytując odpowłednie 
rezolucye Temu wszakże sprzeciwił się pomartv 
przez raie Rybickiego redaktor Jampolski. za- 
znacząając brak tytułu prawmiego do tego. oraz nie 
obowiązułący charakter obrad, poczem prezes khu- 
bu krytyków dramatycznych, Jedlicz iako słaba 
stronę konierencji podniós! nieustaleme odpowie- 
dzialności artystycznej za prowadzenie teatru, wy 
iaśniając przytem. że opinia, wzywające dyrukto- 
ra Tarasiewicza do pozostania na stanowisku, nie 
wypływa bymażnmiej z zaufania do niego. Kryty- 
cy sprzeciwiają się tylko rzucaniu w chwili najcięż 
szej kierownictwa przez człowieka, który za stan 
sprawy teatralnej według zdrowego sądu bez- 
stronnych może iedyne odpowiadać 

Na tem zakończono obrady o godzinie blis- 
ko 11-tej. S. M. 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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tzwej — Ada ial IAE o twórczej pracy na| zować będzie wieczory teatratne, rocytacy$ne, au- 
polu tak zaniedbanem, jak pielęgnowanie Ducha w  torskie i dyskusyjne, koncerty i odczyty, wreszcie 
narodzie. iMimowoli przypominają się temu, kto dla członków swych tygodniowe pogadanki lite- 
ów ruch młody w Poznaniu obserwuje, Słowa Sta- racko-artystyczne — czyli stać stę może w przy- 
uńsławą Przybyszewskiezo, z proroczą jakąś in. szłości towarzystwem. młodzieży, skąd premie- 
tuicyą wypowiedziane trzy lata temu, w czasie| niować będzie twórcza młodość i czynny zapał, 
najbeznadziejnicjszego zastoju umysłowości, w |odgrywające role poprostu czynnika kultury naro- 
książce „Poznań ostoją myśli polskiej '. Wśród PE-| dowej. 
symistycznego głową kiwania naiboleśniej posu- W Poznaniu brak zupełny Żżywłołu, który 
chę ducha w Poznaniu odczuwających przepowia- | wnosi w życie wielkich miast ożywczy ferment. 
dał wtedy Przybyszewski, iż właśnie Poznań, ten | który z Krakowa uczynił swego czasu stolicę pol- 
ignorowany i przekpiewany, gdy © sztukę chodziło, skiej sztuki: użemaą tu tej „kasty“ trochę roz- 
przez Polskę (i słusznie) Poznań — ocknie się naj. | czochranych, trochę lekkich, ale młodych, twór- 
p.erwszy, tradycye świetne przypomni sobie z Nie-| czych | gorących: malarzy, poetów i innych Sy- 
dawnej epoki Berwińskiego i zogniskuje w Sobie nów Muzy — niema w Poznaniu tego typu wielko- 
siły twórcze, mające promieniować na dalekie | miejskiego, Sytnpatycznega cyzanB-artysty. Bę- 
ziemie. Nie śmiejcie się, szanowni czytelnicy, lożeli| dzie może za lat dwadzieścia. Brak tea zastąpić 
wam śmiem powiedzieć, że dopatrując Się w ducho | możę właśnie ów w Poznaniu powstający element 
wej fizyognomii dzisiejszego Poznanta wcale nie- | ludzi mniej może rozczochranych ala memaiej 
dwuznacznych symptomatów, że Przybyszewski... | młodych, niermiej do czynu zdolnych i niemniej 
nme mylił słę. gorących: młodzieży uniwersyteckiej. Wiec. „Pro- 
Obserwujmy  dalef. Tymczasem stwierdźmy | metbidion" dbać ma o to, aby w Poznaniu sztuka 
dwa nowe przez młodzież dokonane czyny, Na Z€- |; literatura przestały być uważane za przedmioty 
braniu ogólnocakademicktem postanowiono Zało- | zbytku i rozrywki w chwi błogiego wypoczynku; 
żyć czasopismo literacko-artystyczne, a zapał, z aby w sprawach twórczości głos mieli tylko ludzie 
jakim młodzi przystąpili do realizacyi Projektu, | powołani, niemącacy opini dyłetantyzmem Swe- 
pozwala pizypuszczać, że będzie to praca ŻYWA, | go nikłego zrozumienia i odczucia; w przedsta- 
młoda i twórcza. Pismo zacznie wychodzić 1. Paź- | wwieniach scenicznych dawać ma przedewszyst- 
dziern'ka; na redaktora wybrano jednego z maj- kiem to, czego dzisiejszy teatr, dogorywujący pod 
bardziej żywotnych młodych poetów poznańskich, ciężarem szabłonu i rutyny, dać nie może. Jednem 
Zenona Kosidowskiego; prócz niego zasiadają W | z najprzedniejszych zadań Koła będzie wytworze- 
Komisyi redakcyfiej koledzy twórczo pracujący | nie w społeczeństwie młary krytycznej dla odróż- 
na polu sztuki i literatury: Merkert, Panieńskt, Ol-| mjania czynów artystycznych od taniej szaniata- 
wid i inni. Drugim czynem jest Świeżo powstałe neryi — będzie wyrobienie u publiczności poprostu 
„Koło Milośników Sztuki Słuchaczów Un'wersyte- | zasad kulturalnego — smaku!, Na zebraniu konsty- 
tu Poznańskiego" pod obiecującą nazwą „Pro- tycyjnem wybrano trzech doradców artystycz- 
mettedian. O jego planach i programie krótko A | nych z poza kół studenckich dla porady w Spor- 
wymowne poinformuje nas następujące zdane! mych a decydujących postanowieniach; wybrano z 
statutu; „Celem Koła jest stworzenie ogniska mło- zapałem przez aklamacyę Stanisława Przyby- 
dzieży akademńckiej, któreby wśród akademików | szewskiego, prócz tego Jerzego Hulewicza, redak- 
i społeczeństwa szerzyło zajniłowanie do Sztuki i| tora „Zdroju“ i praf. dr. Michała Sobeskiego. Re- 
kultury. Szczczólnem jego zadaniem jest wies EE] żyserem Koła jest art. dram. Antoni Piskarski, 
poznawania miedocenionych twórców i dziej Sztu- | wielce w współpracy z młodzieżą zasłużony, któ- 
K', z specyalnem uwzględnieniem twórczości pól-| ry przez dyr. Szyfmana do Teatru Polskiego w 
skiej.“ Jest to wytyczna, która juź przed powsta- | Warszawie zaangażowany, wkrótce niestety, opu- 
niem „Promethidionu' kazała studentom urządzić | gej Poznań: 
Wieczór Norwida, a Ltóra nadal kierować będzie Z wystaw sztuki mniej pociągają kultmralnezo 


poczynaniami Kola Miłośników Sztuki z Szuzegól- | człowieka dwie stało wystawy (Tow. Przyjaciół 
nem todkreśleniem kultu dla właśnie niedocenło. zk 


nych wielkich poetów, jak Słowacki (sic), Norwid 
czy Miciński.*) Więc „Promethidion* odtąd grgani- 


„Biblioteki Zdròiu“. Jest to pierwsza głęboka 1 z 
TEN gorąceni umiłowaniem wielkiego twórcy (pono 
*) O Tadeuszu Micińskim ukazała się w Po-| przez bolszewików zamordowanego) napisana roz- 
znaniu Świeżo broszura Jana Stura jako tom V| prawa 
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ciepłą dają (żebyś synku nie marzł), — nie wie- 
dzą. 
Teraz kobiety, — w pierwszym rzędzie panny, 
Kraśnickie | matka... 
Wielka sztuka łatwej intrygi. serc zamiesza- 
ne, ob ecamki., Jakże to bedzie matko i w którą 
stronę?... 
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920. 


Na pozycył, w maju. 


(Ciąg dalszy). 
p Pan, Kraśnioka się zarzeka. jedna córeczka w 
- CZERWONE WACHLARZĘ, tyfusie leży tam ma śmietniku, druga również tak 
e Takim rzędem poszli tam w Żytomierzu.. W |młoda, — szesnaście, ośmnaście.. Możnaż oddać 
lochu, na zamarzniętych drzazgach nar, gdzie le- |; strącić. całej przyszłości na poprzek stanąć?... 
zei wnmiebowstąpienie duszne się między n qui u= 
czyniło, starszemm panu nimi odeszli, 


r złożyli 0|w sercu, ani pod tym sztywnym światłem s3du,— 
sobie ostatnie słowa... poprawdz:e, — chyba w trzewiach satnych... 

A potem jeden za drugim. — na trociny... — No więc ajakże. — ajakże.. — Uda! się na- 

Tu się rozebral! z rzeczy wszystkich, — $vnu wet przy wyznamu śmech, jak w uprzelmtm sa- 
swojej Ojczyzny... lonie. —- Byłyśmy, widziałyśmy, wiedziałyśmy , — 

Nie wiemy, nie w emy... ale cóż w tem. 

Obdartem, nagiemu, w jednej koszuli, -— sy- W tem jest właśnie krwawy wachlarz na 
eu swojej Ołczyzny, — Strzał w cieinię i kopniak ścianie i sromotma pani matki nagość przedśmier- 
w pley.. Ne wiemy, ne wierny, — huk, szamo- tna, | ocieżały posag szmatek twolch z ciebie 
„tanie i tyłko kręgi z was, pstre rozpryski, krw! znzuconych. które będą jeszcze clepłe. gdy 1y.. 
„wachlarze na ścianach, rozbitego mózgu zwarty, W tem jest między twym. ostatnimi myślami 
strup na sufice, — ne wiemy, nie włemy... Bogu, sercu 1 dzieciach, kula, a w twoim toku 

Tylko jest pewne. że już. — bo się wszystkie |mac erzyńskimrozeranym, kopiąca pięta oprawcy. 
warrowniki po strzałach jeża, boczą,  dudnią na Zaś dalej, — na c opłą krew matki... 
dół, do piwnicy, na prędki podział odzieży. To jest możliwe, — możiiwe, 

A jeszcze potem, jutro, pojutrze, poszli warto- prawda... 
wnicy de rodziców po zabitych, uśmiechając się, Na clepłą krew matk’ córka, — kto, kledy, 
że zabici są żywi, nie im się nie stało, przewozi jjak!t.. W kwiatach gorączki, w płomieniach ryfy 
"się ich tylko. Więc, — nuże, — rodziny z ostatńie-|su, w łzach strachu szalejącego już naga, z sukf 
go się ściągają, trupom futra i trceskliwą bielizdę |zwłóczóna, mietJy rokani sBiFów.. 


to jest 


l oto nagle pęka wszystko, mo w Miózgu, ani | 


o, 


Szt. P. i Stow. Artystów), noszące z nzadkieni 
wyjątkami wytrwale płętmm ofcyalności, tolerowa- 
mia li tylko talentów „uznanych”, mierzadko aka- 
deni i pogpolitości (byle sprzedać jak najwłocej) 
— zaciekawia raczej trzecia wystawa „Niezależ» 
nych Artystów”, na której np. obacnie z pośród 
rysunków į akwafort konwencyonalnych wybijają 
się niezwykłą potęgą uczucia, mistrzowskiem opa- 
nowaniem techniki drzeworytniczej i bezpośred- 
mią szczerością ekspresyi dzieła Stefana Szmaja, z 
pod wpływów postronnych niewyzwołone jeszcze, 
lecz temperamentem poszukiwania ciekawą mdy- 
widualność zaznaczające prace Jana Panieńskiego, 
wreszcie silny w rozmachu a oryzmalny cykl o 
„duszy drzewa” Elzy Zebm i drzeworyty Marka 
Schwarza, ' 

Wspomne jeszcze o Poznańskiem Konserwa- 
toryum Muzycznem  (niezależneim od mającej tu 
wkrótce powstać Państwowej Akademii Muzycz- 
nej pod dyr. H. Opieńskiego), która w ruchu mu. 
zycznym odgrywa dodatnią rolę, aranżując kon- 
certy kameralne o wysokim poziomie wartości ar- 
tystycznej, 

Słowem rusza sig Poznań i stara stę zrznoić 
z swej opinii dawne, dziś już nieco krzywdzące e- 
pitety. 

Otwid, 


nan er e — | 
NADESŁANE, 


Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 5—9 i od 12 -6. 2972 


Adwokat Dr. STEINHARDT 


z T:rnopola 3108 
przeniósł kancelaryę do Lwowa, ul. Kościuszki |. 3. 
w r bo tac dukotzieżuwid wio ye 54 


Miś Premiera w, GR:MERIE 


Dramat życiowy w 3 aktach p. t. 
Życie spaczon 
yLiG Spaczong 
Fałszywy Waldemar 


komedya w 3 aktach p. t. 
czyli 3127 


Nocna wycieczka pensynnarki. 


Ne wiemy, — nie wiemy — nie wiemy... 

Słanająca się, do słupa przywiązana i co je- 
szcze, i co wszystko, i ca jeszcze... ` 

Potem druga córka, walcząca w czarnych u: 
ściskach, naga na krwawym  płachu, delikatne 
czlicnogzki w urągłiwej przemocy, wszystek 
wstyd w błocie, dusza w płaczu, wachlarze w 
krwi na ścanach, karabiny od tłuczenia pogięte, 
jak trzcina... 
| Panny Kraśnickie i matka w 
nocy... 


ledaą chwilę 
|. Takich nocy szeregi, takich nocy całe wojsko, 
jtu, w Kjowie, w miastach, masteczkąch... 

| Teraz ghodzimy dlugim korytarzem gmachu 
czerezgwyczajki.. Teraz szukamy śladu i echa... 
¿Sale puste patrzą ma miasto abojętnym blyskiem:- 
/W burkach rozwalonych kisną reszty papierów, 
ogłoszone mtyngi stoją jeszcze ma ścianach, W 
podziemiu. po kątach, jak czarne wskróś krwią 
przesiąkłe pajęczyny. — szarzeją nosze. Ramy 
(ich, ich drzewce zdobi i oplata pąsowy marmurek 
i skrzeplizny. 

W poko czkach każni, pośród brudu, siwym 
aksąmitem pleśni obwiedzionego kału, błyszczy 
krwią spojoma trocina, na ścianach straszne, czer- 
wene wachiarze... 


| (C. d. na. 
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UWOLNIENIE 2 GÓRNIKÓW POLSKICH |wysłanta delegacyi do marszałka i prezesa mini- 

Z RAK CZESKICH, strórw w tej sprawłe. Wybory do Zarządu dały 

Cieszyn, 2. lipca. |następuiący wynik: prezes, poseł Suligowski, z 

Telef.) (m). We środę wieczorem posterunek, Małapolski zaś weszii go prezydyum: dr. Schnei 

złożony z 6 żandarmów czeskich, prowadził 2 pol- der z Krakowa. Welssmann ze Lwowa ï Cieśliń- 
skich górników ze Stonawy na dworzec w Darko- |ski z Przemyśla. 

wie. Ludność oburzona tym widokiem, wszczęła 

walkę z żandarmami, z których 3 ciężko rannych 

zostało ma miejecu, inni zaś uciekli. Górników u- 


STRAJK KRAK. PIEKARZY MA SIĘ KU 
KOŃCOWI. 


wolni 0110. Kraków, 2 lipc£ 
(PAT.) Oręanizącya robotników  płekarsk'ch 
ZASTRZELENIE CZECHOFILA donosi, że strajk ma sią ku końcowi, gdyż prawdo 
Cieszyn, 2. lipca. |podobnie przyłdzie do porozumienia między praco 
(Telef) (m). We wtorek rano w Niemieckiej dawcami a robotnikami. Robotnicy p.ekarscy, 


Lutym niewżiadomy trzelił |którzy dotychczas zarabiali 300—400 marek: tygo 
Rzechedli Merola ted a CECEO dniowe; zażądali od swoich pracodawców 150% 
podwyżki. 


SKŁAD ZARZĄDU NA ODRZE. 
Warszawa, 2, lipca. 
(Telef.) (m). Ze źródeł niemieckich donoszą, 
że w Skład zarządu żeglugi na Odrze, która ma 
być ummędzynarodowioną, wejdą 3 Niemcy, | Po- 
lak, 1 Czech, 1 Anglik, 1 Francuz, 1 Duńczyk i 1 


O SĄD NAD WILHELMEM, 
Warszawa, 2. lipca. 
(Tetet.) (m). Z Londymm telegrałują: W Izbie 
gmin podniesiono znawu sprawę osądzenia byłego 
cesarza niemieckiegy Wilheima. Lloyd George wy- 
farit się, że Wilhelm mie jest wart dalszego rozie. 


Szwed. wu krwi. Na zapytanie jednego z posłów, co te 
słowa Lloyda Gieorge'a oznaczają, premier angiel- 
UKŁAD CZESKO-NIEMIECKI. ski odpowiedział, że wobec odmowy Holandyt wy- 
Warszawa, 2. pca. | dania byłego cesarza, możnąby uzyskać jego wy» 

(Telef.) (m). Z Pragi donoszą, że między | danie tviko siłą. 


Rzeszą niemiecką a republiką czeską zawarty ZO- 
stał uklad, odnoszący się do spraw gospodarczych, 


oraz do artykułu 297 traktatu pokojowego. Z T C KANCELARYI URGÓW. 


Warszawa, 2 lipca. 
(Telet.) um) „Arbeiter Ztę.* ogłasza Sprawo- 
zdanie z broszury hr. Damblina, który był swego 
czasu zastępcą avstr. ministra sprww zagramcz- 
Wurszawa, 2. lipca. nych hr. Czernina i posiadał tajenmice kancelaryi 
(Teiet.). (m) Poseł Stesłowicz ze Lwowaib. cesarza Karola. Z brrszury tej wynika, że w 
wręczył Naczelntkowii Pańsuwa, prez. min., miar-| marcu 1917 ks. Sykstus Parma wręczył p. Poin- 
szaąłkawi Seimu i min. spraw zagr. uchwalony |carerm: w Paryżu własnoręcznie pisany list cesa- 
we Lwowie mą wiecu odbytym 29 bm. protest Trza Karola, który uznawał w nim prawa Prancyt 
przeciwko terminowi plebiscytu w Prusiech do Alzacyi i Lotaryngi. Gdy później wskutek tego 
wschodnich. Jednym z motywów protestu jest wynikła sprawa w parlamencie austryackim | w 
fakt, że termin ustalony został przez 3 mocarstwa Berlmie, cesarz Karol oświadczył Czerninowi, pod 
a mie jak "wyraźnie określa art. 97 traktatu wór. Swem cesarskim, że nio pisał tego stu i wręczył 
ualskiego przeż przedstawice 5 mocarstw.  U- | mu kopię innego stu. 
stęp tey uiewątpfiwie zaważy | protest wwzględ- 
dntomy być powinien. 


PROTEST LWOWA PRZECIW TERMINOWI 
PLEBISCYTU DORĘCZONY. 


ZAŁOGA WŁOSKA VALONY W RĘKACH 
ALBAŃCZYKÓW. 

A N : Warszawa, 2 lipca. 
BROSNAN mog D - jp CTelef.), (m) Z Belgradu donoszą: Wedle in- 
(Telet.) (m) Na konterencyę w Spea ndał się formacyi „Prawdy” Albańczycy po zajęciu Valony 

posel Korianty, Wyjazd jego stoi w związku z e-. do niewoli całą zalaze włoską. 
wentualnem omówieniem sprawy Gómego Śląska. 


ORGANIZACYA BANKU ANQGLO-WĘG, 
W BUDAPESZCIE, 
Warszawą; 2 lipca. 
(Tetef.). (m) Z Budapesztu donosza: Pułko- 


JESZCZE JEDNA PLOTKA. 
Warsząwa, 2 lipca. 
(Telef.) (m) Zródła berfińsk'e rozpowszechniają 


wiadomość, jakoby ną fmi kole Mińsk WAt- 
no - „des A zostal PA powodu W cau stworzenia banku anglo-węeg. jako wyraz 


wstrzymany, poseważ chłopstwo powstało prze- 902l enig stosunków  anglo-wezierskich. Pulk, | Wiedeń 3'85 (3°85). 


ciwikio Polakom. W Mińsku miano z tego powo- 
du ogłosić stan oblężenią. Wszystkie te wado- 
myoŚci SĄ z pałca wyssane 1 mają na celu osłabie 
mę zaułanią zagranicy do naszego położenia We- 
umętrznego. 


NOWE PREZYDYUM M. WARSZAWY. 
Warszawa, 2 lipca. 
tTetef,). (m) 


Lwów. 2 lipca. 


PB. Nowodworski, Rychińskh i Jaworowski. 
włeśptezydentów wobec rezygnacyj dotychcza- | zam, ałe hyty tn kanie wojskowe. 
sówyich wioeprezydetitów powolang pp. Paszkow- 
skiego, Ziel skiego i Artura Śl wińskiego. 


ZJAZD KAMIENICZNIKÓW Z CAŁEJ POLSKI |7" Grę wesomo 
Warszawa, 2. lipca. 

(Telet). (m) Odbył się tu zjazd związku wta- 

ścigali nieruchomośct z calej Polak". Przewodni- 

czył dr. Schne'der z Krakowa, Po uchwaleniu sta- 

tutu Związku dr. Zabórsk: wygłosił referąt, w 

którym skarżył się na pokrzywdzenie kam'ent- 


Sig. nie mogąc znaleźć jej Syma-legronisty, 


omik angielski Stegd podia? w Budapeszcie akcyę |90'25 (90°25), 


Św. Antoni Podojny stąra się wyświetlić spra. 
wę koni gminnych, któremi osk. Staruch wyje- 
chal na Ukrainę, ałe pokazuje się, że niewiele ©) maszyńtowy. 


Stegd wygłosił przemówienie, w którem dał wy- 
raz zapatrywaniu, że Węgry rozszerzą Swe pano- 


wanie poza granice obecnego obszaru- 


ILOŚĆ UCHODŹCÓW W BUDAPESZCIE 
A ROŚNIE. 
Budapeszt, 2 lipca 

(PAT.) Wedle danych statystycznych ludność 
zbiegła tu za Siedmiogrodu liczy przeszło 20.000 
osób. Że Słowaczyzny uciekla owoło 6.000 ludz', 
z południowych Węgier również około 6.000 osób. 
Liczba zbiegłych wzrasta z dnia na dzień. 90 pre. 
uchodźców znajduje se w położenu wprost tragi 
cznem. Na dworcu kolejowym w Budapeszcie 
znajduję się obęcnie około 4000 uchodźców, którzy 
ulokowali się w wagonach kolejowych. Opróżnio- 
no szereg szkół i gmachów publicznych celem do» 
starczenia pom eszczeń uchodźcom. 


STARCIA WĘGIERSKO-CZESKIE 
W UNGWARZE. 
Warszawa, 2. lipca. 

(Telef.) (m). Z Pragi donoszą: „Narodni Listy” 
podają, że dnia 28. bm. do Ungwaru wtarznął 
patrol węgierski pod dowództwem porucznika ł za” 
aresztował 5 obywateli czeskich.  Żandarmoryń 
czeska wystąpiła w obronie Czechów, przyczem 
przyszło do strzelaniny. Jeden żandarm zabity, a 
jeden ranny. Za uchodzącymi Węgrami udai się 
w pościę oddział czeski, który wziął do niewoli 
patrol węgierski ; sprowadził go z powrotem da 
Ungwaru, Tutaj tłum zlimczował porucznika wę 
glerskiego 


Kursa austr. Centrali dewiz, 
Wiedeń, 2 lipca. 

Kursa austr. Centrali dewiz z 1 lipca 1920. 
Amsterdam 5'70 (5:80), Zurych 2700 (2790), 
Marki 436 (434'50), Lewy 280 (280), Franki fr. 
1200 (1200), Noty angielskie 580 (580), Rubla 
carskie 220, Berlin 440 (43850), Leji 320 (320), 
Noty szwajcarskie 2675 GRE Liry włeskie 
900 (900), Dolary 145 (145). 


Kursa w wolnym obrecie. 

Zagrzeb 270—232, Budapeszt, noty stem. 
plowane 96—106, Praga 362—382, Warszawa 
marki polskie 106—120, Jugosłowiańskie 854 
do 900. 

Kursa dewiz. 
Zurych, 1 lipca 1920 

Kursa dewiz z 1 lipca 1920: Berlin 14.6! 


1(14:30), Praga 12'85 (12/85), Nowy Jork 550— 


(549'—), Paryż 4560 (45:20), Bruksela 48— 
41:60), Sztokholm 122*— (121:50), Madryt 91°25 
91'—), Budapeszt 3'55 (3:60), Belgrad 30'75 
(30:75), Hola::dya 195790 (195'75), Londyn 81°84 
(81:78), Medyolan 32'90 (33—), Kopenhaga 
Buenos Aires 235— (230—), 
Zagrzeb 7:55 (7'40), Warszawa 4— (3'90), 


Zwierciadło „.poczciwegeo' Ukraińca. 
Tymko Staruch i radca sądowy Maślak przed sądem 
Piąty dzień rozprawy. 

| gdyż lekarz orzekł, że chory nłe wytrzyma podró 
< (zet) Sesya piątkowa Sądu rozpoczęła się, jak ży. Wypuszczony z więzienia mąż zmar! po dwu 
Na wczorajszem pos'edzefiit |codziennie, ze rnacznem opóźnien'em, przesłucha-  tygodn'ach. 

rady miejskiej dokonano wyboru prezydym. Pre- |niem św, Pawła Betehy, który nie wie, jakie ko- | 
zasam został wybrany p. Baliński. wiceprezesami nie były w gm nie brzeżańskiej, Osk. Staruch ww. 
Na |żechał przed przyjściem wejsk polskich trzema wo 


Obr. dr. Ewyn: A czy Ukraińcy me podejrze» 


wali syna pani o co? 


Św. Łysakowska: Tak. myśleli, że chodzi 2 
Brzeżan do Lwowa. 
Prok. Giirtifr: A o co jeszcze go podejrzewali? 


Św, Łysakowska; O to, że postada karabin 
Obr. dr. Wółoszyn: A tu p. Siaruch mówi, że 


Św. Józefa Łysakowska opowiada, jak za z mężem pami żył w przyjaźni. 
ry 
ukrywał siè, aresztowali lej męża. Rewizye spada | wał z p. Staruchem w bliższym stosunku, 
ły na dom po kika razy dziennie, a i w nocy nies 
tåg wpadali Żołnierze do dömu. Gdy por. Korolikowskiej łączyły go stostmk: blzkie, jakkolwiek 
pesianowił męża jej wywieżć, udał się świadek |nie bywał w domu pn. Łysakowskich. 
p dë osk, Maślaka z próżpą o interwencyę, ale nią 
ga rzecz lokatorów, Przeigto, wriosęk inih uzyska) Ostątęcane meża niew; więziony 


Św. Łysakowska: Nie, mąż mój nie przosta- 
Osk. Staruch wyjaśnia, że z mężem p. Łysa- 


Godz. 10. rano. Rozprawa trwa dalej. 
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NADESŁANE. |w bibliotekach państwowych bądzie utworzony 
SURE a IR ad iestepi 1920 r. przy Biblioteca Uniwersyteckiej 


w Poznamu dwuletni kurs. Ministerstwa W. R. i 
O. P. wyzmączyły 12 stypeudyów po 1000 Mim. 
miesięcznie, aby umożiiwić kandydatom korzysta- 
mie z kursu. Warunki przyjęcią na kurs į program 
pauk można otrzymać w kanceląryj Uniwersyte- 
tu lub w dyrekcyi Biblioteki Uri etsyteckiqj we 
Lwowie. 

Ziad muzyków. Komitet organizacyjny Po 
wszechnego Zjazdu muzyków polskich zwraca się 
za pośrednictwem prasy do wszystkich instytucy: 
t stowarzyszeń muzycznych, jako też 1 do arty- 
stów muzyków į wszystkich osób, pracujących za 
wodowo na niwie muzycznej w: Polsce, z zaprosze 
nem do wzięcia udziału w pomienłonym Zjeździe, 
kióry odbędz'e się w Warszawie w dniach 30 i 31 
paźdz ernika, oraz 1, 2 1 3 listopada roku bież. 
Zgłoszenia i referaty należy nadsyłać do siedziby 
Komitetu. niieszczącej się w Warszawskiem To- 
warzystwic Mizyeznem w gmachu Fůharmonii, 
ulica Sienkiewicza 8. ; 

Dyskusya teatrajna w Związku Literatów (red. 


TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
MF WSZĘDZIE DO NABYCIA 


od EEEo CZERWO TOKI CZ" RE 
KRONIRĄ 


„Cho-hlik* Ludwikowskiego w ogrodzie Jezu- 
„kim: „Wojna z żonami* farsa. sGłedny don Jaan‘, 
Bietch, oraz nowe siły solowe. — Powzątsk przedsta 
wienia © godz8-mej wieczorem. 1501 


Wiadomości teatralne. W sobotę 3 lipca od- 
tędzie się w teatrze miej. koncert Heleny Low- 
czyńskiej. śpiewaczki królewskiej opery w Belgra- 
dzie, gdzie dotąd zbierała tryumiy. P. LLowczyńska 
izst jędną z najlepszych uczenie słynuego Reszke- 
mo w Paryżu. Poza programem cperowym, ma 
który składają się aryo z oper Moniuszki (Hrabi= 
na), Verdi'eco (A'da), Procmiayo (Manon Lescaut) 
adiśpiewa wielka artystka pieśni serbskie i polskie. 
Laskawy współudział w koncercie weżmie W. Ot- 
iawowa, która poza akompantiamenteni odegra ue 
twory Śshuberta — Liszta, Dgbusy'ego, Pade- 
rew skiego i Moniuszki — Męlcera, 

Narodowa Uroczystość Amerykańska W uic- 
dzielę dmia 4. lipca lwów i isgo inieszkańcy bedą 
święcić „Narodową uroczystość Amerykańską". 
Prezydyum kr. st. m. Lwowa uprasza wszystkich 
mieszkańców, ażeby w dniu tym ozdobili domy t 
okma flugarhi i w ten sposób dali wyraz swoich 
uczuć dia tych, którzy w najkrytyczniejszych ciw 
lach pośpieszył: ludności z pomocą chroniąc tySią= 
ce mieszkańców od głodu oraz przeprowadzili 
«ieiką akcyę Hożywiania dzieci. — Również za- 
prasza Praszydywii miasta wszystkie Stowatzy- 
szęn*a, ogchy i kormoracye. ażsby wzięły udział 
7e sztamdarami w nabożóństwach, które odbeda|luą terenach piehiscytowyćh = Andrzej Chry- 
sie w katedrach rzym.-kat. i gr.<kat. oraz w SYrlpy: Wułania ze Śląska — Doha. — Zawiski — 
nagodze Żydowskiej. Szczegółowy program uro-|$ycje gospodarcze. W òodoniku: Aurćlja Wyleżyń- 

| 


bm. o g. 4 popol, 
pożądany. 

16 stygeudyów dla isłuchaczów inżynictył, -> 
(PAT.) — Ministerstwo robót publicznych zdmie- 
rza nadać 16 sńypendyów po 5006 ink. -rocznie 
kandydatom, którzy zdali cgzamiin dójrzatości w 
ginmazyum lub w szkołach realnych z postępem 
cejującym, a zamierzają się zapisać na wydział 
inżynieryj we Lwowie lub Gdańsku, o ile 2obo- 
wiążą się po ukończeniu studyów wstąpić ua Żą- 
danie ministerstwa robót publicznych do służby 
państwowej na lat- 5. Podanie należy wnosić do 
m nisterstwa robót pubiicznyich za pośrednictwem 
rektoratu do końca sierpnia br. 

„Nowej Poiski* Nr. 26 zawiera teść nastę- 
pującą: Protestujemy przeciw tsrtninowi plebiscy- 
tu! — Ratujmy zeme wąćwiślańskie! — Jan Grze 
zorzewski: Do polskość! Spiża. — Z jakizgo tytu- 
łu sięgafą Czesi po Spiż? — Listy z Warszawy. 
— Żera.qski o wiecu w Kvidzyniu, — Władysław 
Orobkiewicz: Kilka uwag z zakresu gospodarki 
państwowej. — Br. Stan. Łiempicki: Do żródeł pol 
skiego szkolnioiya wychowania. — Na widowni 
politycznej. — Przed Sąd świata, — Z prasy. - 


Licźtty udział obecnych nader 


czysiośc: zostame pudany do wiadomości w So-|gis: Babia z „Ubózieżć domu". — Malibran: Z 
botnich dziennikach, tygodńia na tydzień. i 

(me) Ne’ kosztują miasto zaftady "olektryCzne? Maj'tarsze drzewo na śwłedłe,  Wiadoma to 
Dla wyjaśnienia konieczności wprowadzonej od 1 “decz. że niektóre drer FM Kiry d E a aa dg 
lpca podwyżki ceny biletów traniważow ych ma by żyję sotki lat. Botani H ni ać OFASIĘC od- 
czasie będzie podać w ogólnych cyfrach miesię- hóleść najstarszó irzeGO A swiete. 
ceme rozchody i dochody miejszich zakładów elek jon, i 
trycznych, Podwyżka plau mies'ęcznych personalu 
wynosi 800.000 nkp, 010 wagonów węgla po 
SuRy mrp. == 1.200.00W, razem wzrost v Ydatków 
miesięcznych 2,000.000 mkp. Dochód dotychcza30= 
wy z biletów tramwajowych i kart 4,239.999 nkp. 
rezultat, podwyżki 1.243.901.84, razem  5.533.901 
marek. Podwyóka sv ząkładzie ośrvietf zmia 300.000 
riarek, razem zwiększenie dochodów wyposi 
1.350.000 nikp.. zwiększanie wydatków 2.000.099 
-— zatem miasto ponasi 450.000 mip. deficytu. 
Podwyżka ceny czymszu mierników: uspradriedli- 
wja porównane dawnej ceny mierrików I typu, 
która wynmosua 35 kor., z obecną ceną wynoszącą 
1.250, natomiast czynsz ich podwyższono tytko 
dwukrotnie. W podobny sposób podrożały mierni- 
ki innych typów. : | 

Konierencya teatrąłma. W wcżorajszym odcinku ję aj wj N 
'ejletonu pod tym tytulem z mowy red JEdŃCZa | e 
wypadlo końcowe zdanie, którem rozpoczymamy ' 
dzisiejszy fejlston. 

Półtorej marki za wiersz pracy literackiej, Za- 
rząd zawodowego Związku literatów polskich roz 
patrywał na ostatniepy posiedzeniu sprawę obec- jg 
ne praktykowanych hcnoraryów autorskich. U- |] 
znano, że zanim skała tych hororaryów tich klasy Ę 
fkacys nie zostanie bardziej szczegółowo ustalu- 
ną, mirńmum honoraryum w chwili obecnej zają 
ersz czterdztestoliterowy wiuno wynosić ł.50 
marki. 


Z Uniwersytetu Poznańskiego. Celem przygo- 
temasiga tantiodakóe =e lintase nakane | 


* rozpoczęli 


meksykańskiej Santa-Ch'ara. Jest to cyprys. któ- 
rego wiek fachowcy oceniają na 5 do 6 tysięcy 
lat. Pień tego jedynego w swoim rodzaju okazu 
ma na wysokość 5 metr. od ziemi, 37 metr. 80 cm. 
obwodu; Wspom naj jug-o tym cyprysie Humboldt 
przed stu laty. | 

Jak Anieryka walczy z akpholizmem. Jak 


waelędna walke państwu, 
müszczenie olbrzymich zapasów: trunków. Celem 
umożlivienia ludności wyzwolenia się z więzów 
nałogu, rząd amerykański v padł na świetny po- 
mys. Mianowicie sprowadza «m w wiólkich jlo- 
ściach z Polski wode „Dewarus', której smak za» 
stebule naiprzeduiejsze truc i pozwała skutecznie 


Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy w nleutulonym żalu 
po stracie najukochańszego syna dra Ro- 
berta Wolischa pospieszyli nam bądź osọ- 
biście, bądź pisemnie ze slowami współ. 
czucia, zasyłąmy tą drogą nasze najgorętsze 
| podziękowanie. | 

Stroskani rodzice i rodz*ństwo. 
Lwów, w lipcu 1920. 3128 


poszukiwania i odmalożi je na cmentarzu wioski | zanim puszczono go w dalszy obieg, 


rerujtatem której było | umieszczomiem tej wzmianki 


Nr. 3310 


Ekonomista. 


jeszcze projekty podatkowe. 


Lwów, 2 lipca 

(t) Z projektów podatkowych, zalegających w 
Sejmowej Komsyi skarbowo-budżetowej, a trzy- 
manych przez Mimistra skarbu w głębokie taiem- 
nicy przed ludnością, doszły dy naszej wiad”mo- 
ści jeszcze następujące irzy. mianowicie projekt 
ustawy o podwyższeniu niektórych należytości 
bezpośrednich į stemplowych, następnie o opta- 
tach stemplowych od weksli. wreszcie o opłacie 
stemplowej od przedmiotów zbytkn. 

Co słę tyczy pienwszego projestu. ti. o pod- 
wyższeniu niektórych należytości bezpośradn'ch 
i steStpiowych, uwzględnicno tylko pewne rodza. 
je opłat, które ze wzgledu na częstotliwuść mozę 
przynieść większy dochód skarbowi państwa. Po 
mnięto zaś te rodzaje, które ujęto osobnymi prc- 


„Gazety Lwowskiej”, Podwale 3) odbgczie się 3|iektami ustaw, iak np. podatek spadkowy, oplaty 


weksłowe, opiaty od ubezpieczeń i podatek od 
kart do gry, oraz te, których ujednosiajnienie 
bądź natrafiłoby na razie na zmacznieisze trudno- 
= bądź wynik finansowy nie hyłbwv tak mybi- 
y. =- 
f Do. dotkniętych wspomnianym powyżej pro- 
jektem rodzątów opłat należą apłaty od przenie- 
siemia uieruchomości | ruchomości, gg cesyi. skryp 
tów dłużnych. Spółek, pokwitowań, rachunków 
i pełnomocnictw, Jako zasadę przyjmuje projekt 
aby opiaty wynosiły od przeniesien:a nieruchomo. 
ści 10 pre. (ohećna stawka 5 prc.), od przeniesie- 
nia ruchomości, cesyi i obligów 1 pre. (dotychc?zs 
opłaca się należytość stempłowa w pierwszym 
wypadku wedle skali III. zaś w drugim i trzecim 
wedle skali II), od pokwitowań pół pre. (bez zmia 
ty), od raciunków 0.2 pre. (obecnie stała opłata 
od 2 do 50 hal.), od umowy o spółki akcyjne 3 pre. 
(obecnie skala III, czyłi 1 pre.), od umowy o spółki 
innego rodzaju 2 pre. (dgtąd skala II. czyli pół 
brc.), a od pełnomocnictw 20 Mk. (obuguie stala 
opłata 2 kor.). 
Opłaty stempiwe Od weksk proektowane są 
w wysokości 50 fengów od każdych 100 Marek, 
łeżeli termin płatności wynos! najwyżej 3 miesią- 
ce. Z upływem trzoch miesięcy stawka powyższa 
podwaja się. Weksle wystawione i płatne za gTa- 
nicą, lecz przesłane do kraju podłegałyby połow e 
powyższych opłat. Do uiszczenia opłaty są obo- 
więzani: 1) przy wekstach wystawionych w gra- 
nicach państwa osoba, która kładzie pierwszy 
podpis, a ta zanim ten podpis umieści; 2) przy 
wekslach wystawionych zagranicą. osobą, która 
pierwsza na obszarze Polski weksel otrzymała, 
w każdym 
razie przed upływem 8 doi od chwili otrzymania: 
3) przy weksłach płatnych za ukazamiem, hib w 
pewien czas po okazaniu. a nie przedstawionych 
do zapłaty z upływem 3 mies'ęcy od daty wysta- 
wienia, posiadacz weksla najpóźniej w dniu, m 
którym trzy miesiące od daty wystewiena upły- 
wają; 4) przy prolongarach osoba. która umiesz- 


«wiadsno, rząd Stanów Zlednocgóych wyda! bez-|za na wekslu wzmiankę o prolongacie, a ta przeć 


Sołidartie z tem 
osoban ponoszą nadto odpowiedziałność zaj uisg 
czenie oplaty posiadacz weksla : © wszyscy, któ» 
tzy weksel podpixal, przyjęli lub mdosowali. 
Wszeląke ich odpowiedzialność dotyczy tylka 
tych aplat, co do których obowiązek uiszczenia 
powstal przed dalszem odstąpienie weksla. 
Opiacie specyalne; po myśli trzecego projek 


` |tu podłega Sprzedaż przedmiotów zbytku, wymie- 


nionych w załączonym do projektu spisie, który 
Rada ministrów ma prawo zmeniać i Lzupełniać. 
Jako sprzedaż rozumie ruojekt odpłaine pozbycie 
się przedmiotów przez ( bę zajimtiiącą się Sprze- 
dażą zawodowo t samo*vielmie w celach zarobko- 


|| vyol na rzecz osoby. kióra przedmiot nabywa 
inie w celu dalszego prze: obiemia lib pozbycia ob- 


ficzonego ua zysk, czyli nnemi- słowy na rzecz 
bezpośredniego konsumenta. Do uiszczenia opłaty 
obowiązany bylby Sprzedawca. Wynosi ona 10% 
od ceny sprzedaży. Nadmienić należy, że opłacie 
nie podliegałaby sprzedaż oryginalnych dzie! sztu- 


lki plastycznej, wykonana przez artystę lub jego 
|krewnych z prostej linii, : POL 


Nr. 55,0. 


Z powodu wygórowanych stawek prołekty 
powyższe, gdy staną się ustawą, przynłosą bar- 
dzo niemiłą niespodziankę. Tak np. ustanowienie 
jedno! tej opłaty w wysokości 10 pre. od wartości 
nieruchomości przeniesionej w drodze odpłatnej 
nier'qtpliwie zahamuje obrót niespekułacyjny 1 
wstrzyma ruch budowlany, czego w dz siejszych 
stosunkach i najbfższych tatach stanowczo un.kać 
należy. O ile nie można remonstrować przeciw tej 
opłacie, gdy chodzi o spekulacyjną Sprzedaż niery 
chomość, o tyle kom eczne jest jej obniżenie przy 
kupne celem stałego posiadanła, oraz wogóle 
przy nabywaniu dla celów budowlanych.  Podo- 
bnie należałoby także w interesie rozwoju rrzemy 
słu i handlu zróżnczkować opłaty od spółek, td- 
powiednio do cełów tychże. Zaś gwałtowne pód- 
w yższenie należytości od rachunków kupieckich 
znów spadnie ostatecznie całym ciężarem na kon- 
sumenta. 

Wprowadzenie pół pre. względnie 1 pre. opła 
ty stemplowaj od weksli obciąży w nadmierny 
sposób obrót handlowy. Jeżeli się zważy, %e pode 
nesienie raty bankowej o ułamek procentu stano- 
wi częstokroć o ukształtowaniu się bilansu pań- 
stwa w mędzynarodowym obrocie bankowym, 
nie trudno przewidzieć, jak n ekcrzystnie wpłynie 
tak znaczne podrożenie kredytu na import i eks- 
port polski, - 

Cv się tyczy ostatniego prołektu, nadm entć 


należy, że spis przedmiotów p-dlegających opła-. 


cie stemplowej od sprzedaży zbytkownych, zawie 
ra cały szereg towarów, które nabywane nawet 
powyżej ceny, od której zaczyna się opodatkową- 
ne. bezwarunkowo mie są jeszcze przed otam 
zbytku. Wystarczy wspomneć o wyrobach ze 
szkłą i porcelany, które w cenie ponad 50 Mk. za 
sztukę, podlegają już opłacie. Przy dzisiejszej -dro 
żyźnie należałaby zatem do przedm'otów zbytko» 
wnych nawet ssromna filzanka. Podobnie rzecz 
ma Się np z instrumentami muzycznymi, które w 
cónie ponad 200 Mk, mala być uważane za przed, 
mo'y zbytku. Projekt nie uwzględnia, że w szere 
gu szkół istnieje obowiązkowa mauka muzyki, O+ 
raz że wielu ludzi kupuje instrumenty muzyczne 
nie dla rozrywki, lecz dla wykonywana zawody. 
W tvch wypadkach i w. niektórych innych gran'ca 
ceny. od której zalicza się dany przedmiót do ar- 
tykułów zbytku, powinna być podwyższona: 


OGŁOSZENIA K 


Łątwą metodą udzielą języka frenatskiego i niemlsc 
kiego dyplomowana nauczycielka — ui. Długosza 37, 
I. piętro. 3059 


Schenkiówn, Piakarska 44. 15 lipca przygotowanie do 
egzaminu ludowego i wydziulowego e) matury a 
minaryalnej. 550 aprobowanych. 2978 


Żeńskie gimnazyum realne z prawem publiczności 
Cypryany Briickówny, przyjmuje zgłoszenia na rek na- 
spy codziennie miądzy 3—6, 
1. 32, IL p © SES 4 


ulca Sakramentek 
| 293: 


POSADY PRACA 


Fucdacya Śianisła.a hr. Starbka poszukuje dla 6- 
klasowej szkoły mes: iej w Zakładzie sioro w Drohe- 
wyżu, dwu nauczycieli, posiadających egzamin wydzia- 
łowy, oraz nauczycielki dla gospodaratwa domowego. 
Należycie udokumentowane zgłoszenia należy przed- 
łeżyc do dnia łó-ga lipca.b. r. Administracyj Car 
tralnej Fundacyi hr. Skarbka, Lwów, Gmach skarb 
kowski. -8138 


Restauracya Jügera przy ul. Mikołaja |. 11 = poszukuje 
młodego, zdolnego kuchergë x dabwemi enamp 


Zdolny taryfer, specyalista w rsklamacyi, poszukuje za- 
j przedsiębiarstwie przezmysłowem. — 
B, 300" da ma m 


jęcia w większem 
Łaskawe zgłaszania pod sj 
„Gaz. Wiecz. * 


Bjuro spedycyjne poszukuje urządnik=w lub urzędniczek, 
z branży maja perwszeństwo. Oferty pod „Pesada* 
do Biura ogi Briicka, Kościussia 2. „30 


Mensa Academica Judaica św. Anny 9, po ata ruty- 
nowanych instruktorów równiaż | na wyjand, = tu- 
dzież siły ze — Lgłoszowją w Sekrotarysojo Ba 

a 


at-lik, nacnynią platęrowane, obresy, garderoba i urzęe 
78 | dzenis kuch. i 30 


— 


nn... „GAZETA WIECZORNA”. 


Magister farmacyi, dyplomowany 1914 r. poszukuje 
posady ewen|ualnie dłużąz stwa. Zęloszania 


przyjmuje A. Coliger, Tobak Tarnowskiego 14. 292 


| MIESZKANIA, LOKALE, 9KLEŻY M 


Pamiesz:ania 


Pokój umsblowany z elektryką dla panów do wynająca. 
AOR} W „Gaz Wiecz.* pi j wynt o2 


6 pokoi, kuchnia, śródmieście, ślicane położenie, cen- 
tralne ogrzewanie — wynajmę temu, kto pożyczy około 
500.000 maręk polskich na p poka owsgo domu mi- 
lionowej wartości Zgłoszenia: „Wiaścicisi" do Admi- 
nistracyi. 8125 


Pokój słoneczny, umeblowany, z używaniem kuchni, ła- 
i piamina — jest do ednajęcia. — Wiadomość: 

ul. Rutowskiego 11. drugie piętro, Ursad m. ed godz. 
12—2 w poł 3065 


Marki pocztowo polakie, ukraińakio i sagraniczne ku: 
puje w Fażdej ilości „Filatelista*, Lwów, ulicz Ko- 
ściuszki |. 3119 


Dom o 5 pokojach z przynaieżnościami, 10 kim. od sta 
eyi kolsjowej, x "dem morgowym wraz z jarzynami 
do wynajęcia. — Żgłosr. Zarząd dóbr Kurzany, poczta 
Podwysokie. $i 


es 
~ 


Chartang (samica) do sprzedania. 


Wiadom. Taracka 2 
parter, od 2—6. 3103 


zz r r, 
Syplalnie, jadalnie, salony, urządzenia fryzyerskie i -ó- 
ine inna meble tanio do nabycia. „Doroćcum*, ulica 
Sapiehy 34. i 2567 


Bluzka studencka, granatowa, bardzo oleganck:, na 
starszego, tenio de sprzedania. Supińskiege 35, parter 
drzwi 4, od 3—7. 8124 


Sypiainię, jad niw, sa sny i rożne inne mebio sprzeduje 


1 kupuj» „D:rotaum', Sapiehy 34. | 


Kamienicę z .| ramą wjazdową przy ul. szef ckich 
aprzedam za 400.000 Mkp. Gotowke 200.000 ik. — 
Gzy „al Kopernika 1, Il. piętra mad apteką. é Š 
) do 6. kę 4 ` ; 


Kupię fabrykę artykułów spożywczych hib' mydła w Ma- 
łopolace. Zgłoszenia p.d „Fabryka* do A i gó | 
„ Więczornąj”. ki 73% 3 


MAATEN ZIEMSK 


około 200 do 300 morgów, als tylko na Podkarpaciu bli 
sko kolei, z dworem i starym ogrodem, rzeką, natych- 
miast zakupię. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gapoty 
Wiscz.* pod „R:flektant Polak". Oferty z zapódaniem 
fantazyjnych cen. lub żądaniem. płatności w zagranioz- 

nych walutach, zostaną bez odpowiedzi. _ 3093 


| Ważne dla Pań i Panów! Kapelusze wszelkiego rodzziu 


przerabia py py na | puki formy. Flaw 
krajowa fabryka palu slamkowych I f loowyc 

Rudolfa Nęuwulta, oey: ARA 3, wlasny zma 
fabryczny, stacya tramwaju H "2665 


5061 


Posiądającym brodawki poradze. Wynagrodzenie tylka 
po skutku. Jella, pl. Bernardyński 15, „pod, Marsem“ 
pomiedzy g. 3—6. 7941 


TOGŹKI szmirg.owe ,Couniin", 


świdry spiralne = wielkim wyborze sa 
polecą j 
A. M. KIERSKI, Lwów, ul. Kopernika I. 4. 


Dobrowolna licyfacya. 


Dnie 2-go lipca 1920 o godzinie Jecłej po południu 
RO Pędy atr-Mitniefa_ Io ŚRII go” 7 

Licytowans będą: Jadalnia barokowa, gar- 

m tur pluszowy kancelaryjny. konsola. końsola z lustrem, 

serwantka, szafa, łóżko i wóssk dziecinny, otomana, 


olna). 


39 
Ceny wywolanis niskie. 
Wyjadnień udzisia: Publiczna ħala suk- 
arina, bww, ul. Akadęmicka ©. 5 — 
pierwsze piętro 


- 


FO ski, Lwów, Koltiątaja 5. Na składzie leżaki. 


>o MAGISTRAT KROL. STOŁ. MIASTA LWOWA, 


3v. £. 


weneryczne, skórne, zastarzale — 
CHOROBY leczy sposyslista Or. FRISCA, 
atica Wałowa l it. — Wstrzykiwanie preparitu Nso 

lversaau tylko przed południem. 2107 


KUPUJE i sprzedaje mebi-, 


urządzenie biurowe sypialnie, jadalnie oraz antyki. Ziel.ń: 
2762 


ROR i KANE WI 
SEANA KUCZKOWA 


LWÓW, CZARNECKIEGO 3 | 


poleca OBIADY w abonamencie z 3 dań, ŚMIA« 
DANIA i KOLACYE. — Bufet wyborny. — Fiwo 
świeże o każdej porze. 3070 


HURTOWNIA DLA KONSUMÓW 
sprzed je wyjątkowo na mocy zezwolenia władzy przemysł. 
Dan TA XII. EC GIN I EJ 
t.j. na metry, wagiędnie na sztuki SUKNA, SZEWIQT., 
CAJGI podszewki i t. d. (towar angielski, bieiaki, to- 
maszowśki) także zarzatki (pelta) męskie, buty i trzewiki 
robotnicze wyrob,' warszawskiego. 3105 


Biuro: CHORĄŻCZYZNA 1. lla. 
SKłlad: ul. ROMANOWICZA L. 11 
otwarty codz. od 11—1 przed poł, i od 4—7 po poł. 


immmmmmmm 


Ska z ogr. odp. on 


WE LWOWIE, ŁYCZAKOWSKA 27. 


wykonuje wszelkie roboty stolar- 
stwa budewliznego i moblowcgo. 


KONKURS. 
Magistrat król. wol. miasta Sambora rozpi- 
suje konkurs na posadę kontrolora fiasy miej- 


skiej, z przydziałem pełnienia funkcyi kancelisty. 
Posada ta będzie nadaną na rok 1 prowie 


|zorycznie a po roku zadowałniającej slużby, możó 
| nastąpić stabilizacya. 


Warunki: 
1. Nieprzekraczalny 40 rok życia. 
2. Kwalifikacya po myśli Ś = A z r lipca 
1896 określona rozporządzeniem Wrydziąłu kraj. z 4 mare 
ca 1898 Dz. u. kr. Nr. 34 i z 20 maja 1893 D. u. kr. Nr. 86, 
3. Praktyka przy urzędach miejskich lub Wydziale 


ko aiw 
4. Przynależność państwowa. 
5. Świadectwo moralności. 


6. Curriculum vitae. 


7. Odpisy świadectw. 

Do posady przywiązuną jest na egas anormalnych 
stosunków, płiica roczna 10.800 Mk. i 6 aążni drzewa 
opałowego miękkiago. 

ermin konknrau upływa z dniem 1 lipca b. r. 

Podania nieuwzęlędnione pozostarą bez odpe* 
wiedzi. 

Odpisów świadectw się nie zwraca 

TAL Komisarz rząowy: 


2467 CHOWANIE ` m. p 


L. M. 57977/20. 
< M. U. G. z A - 

Magistrat zaka dla Miejskiego Zakładu opału 
około 2000 wagonów normaim'ch drzewa opalo- 
wego twardego (buczyma i grabina) suchego lub 
przeschaiętego, w ładunkach calowagonowych 
loco Lwów lub loco stacya nadawcza z dostawą 
bieżącą, która winna być ukqńczona do końca 
marca 1921. — Oferenci mogą liczyć na skuteczną 
pomoc w uzyskaniu wagonów kolejowych i pod- 
wód do dowozu drzewa do stacyi kolejowej. 

Oferty na -dostawę całej ewentiałnie mniej- 
szej ilości należy wnieść do 15 sierpnia 1920 nia 
ręce M. Urzędu opałówggo (Ratusz, parter). 

3123 Magistrat miastu Lwowa. 
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Tadudzę 5 do 4 ton na pelnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BENZ-GAGENAU. 
zzo HORCH, STOEWER, DIXi, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd 


z EEE EET i | y s ie a 
a mo Balychniasi ca odstąpienia firma: Techniczny Dom Handlowy „Auto-Star” Kraxów, Staw 10%3%2 33 


[DRUK 


Pi f I M HI i ' | płaci malwyksia cen | go U „DZIENNIKA POLSKIEGO | 


Zakład jubilerski, Kopernika 30. Ę 
-— iiy Hones 3. WE LWOWIE, uis CEKHA 5. 5 
wszelkich dymensyi 


F 3 moru | WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DKUK! | 
ma stale na sKMładzie 4 3 m IF ABB 


| GOSPODARRSICGE — DRUM) HWANILOWE K 
SPÓŁKA AUTOMOBILOWA 3 | ww | 
kąpiele siarczane, borowinowe, hydropa: | - 


Et d SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH | 
CENACH. 


© 


d 
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2585 | 


; tia i letnisko. Aprowizacya zapewniona. sand > „Brdy 
UA Lwów, UL, KOPERNIKA 54. 2753 AJJ |Ceny umiarkowane. Już niewiele mie= Konfitury DWAOKOWE 
z s ; K szkań wolnych. Stacya kolejowa Jawo- 1 kilogram Mp. 40— 216b 
R WETRE W ELE JE rów lub Rawa ruska. z983 || poleca GŁÓWNY SKŁAD skład kawy I herbaty 
h Józefa Musha, kwiw, Batorenad? 
1:0 Aaa cana 
ihik wapna żĘ czas SKOWRON 


UE” Zakład odnowiony. 


AS Motory elektryczne I dynama 


| pędzania są na-|?r3* wszelki materyał rż RL) kupuje i sprzedaje 
[s d 


2 ładunki wagonowe ODNOWIĆ 


do oddania 3126 


„Dstwest tanii: 1 €. PRZEDPŁATE! 


tychmiast donabye 


ma 
cia u firmy „Dąb* HE NRYR SONNENSCHEIN, 


Lwów, Żóikiewska Lwów, 


WIEN I, Marimilianstr: 3. 
r" WE 3107 ulisa Łyczakowshha L 52, 2795 


Spółka akcyjna w Warszawie. 


i Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dn. 16 stycznia 1920 r., podwyżzzo- 
uf nym został kapitał „Polskiej Nafty“ do wysokości 50 milionów. Mkp., a to drogą emisyi nowych 90.000 sztuk akeyi. war- 
| tości imiennej po 500 Mkp. z tem, że szczegóły i warunki tej emisyi ma ustalić Rada Nadzorcza. 

Rada Nadzorcza na posiedzeniu odbytem w Warszawie dnia 16 stycznia 1920 r., uchwaliła emisyę tych 90.000 sztuk 
akcyi uskutecznić w Seryach po 40.000 i 59.000 sztuk. 
: Postanowieniami Ministeryów przemysłu i handlu, oraz Skarbu z dnia 25 czerwca 1920 r. Nr. 554/1 i Nr. 506.942 za- 
D y twierdzonem zostało to podwyższenie kapitału przez emisyę 90.000 sztuk nowych akcyi. Wobec tego, iż pierwsza Serya emito- 
8 8 wana z zastrzeżeniem późniejszego zatwierdzenia rządowego, które obecnie nastąpiło, została już przydzieloną, pozoatało obecnie 
do pokrycia jeszcze tylko 50.000 sztuk akcyi. Celem zabezpieczenia emisyi tych 50.000 aztuk akcyi nowych objęły Banki, a to: 
R Polski Bank Przemysłowy i Ziemski Bank kredytowy gwarencyę za całą emisyę z tem, że przyjęły na się obowiązek oddania 
|: dotychczasowym akcyonaryuszom całej ilości nowych akcyi, jako odpowiadającej prawu poboru przysługującego dotychczasowym 


BM . akcyonaryuszon. - 

Pa. Wobec tego ogłasza się niniejssem 

subskryncyć 50.000 sztuk akcyl 

a = j*t ła p „. jakoteż pterwezej 
[SEZ i. poeprowadzonaj 16 dą Gar" y lagów [AW dude ae © o m (oda de 


Prawo poboru ma być wykonanem najpóźniej w częsje od 10 do dnia 41 lipça b. r. włącznie, a to przy równocze- 
snem okazaniu „tymczasowego potwierdzenia* na posiadana dotychcząs akcye i złożenia pelnej równowartości gotówką wraz 
z 5 proc. odsetkami od dnia 1 atycznia 1920. : pe- i 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starómi akcyam! i wydane będą akcyonaryuszom po ich 
wydrukowaniu za swrotem potwierdzenia kasoweco. © zu 


E Zgło:z-nia przyjmują : nar r 
A | Polski Bank Przemysłowy. Zakład główny we Lwowie. Oddziały: w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Sosno- 
wcu; Jasle, Stryju, Borysiawiu i Dąbrowie górniczej. — Zlamski Bank Kredytowy, Zakład główny we Lwowie. Oddziały : 


: || tychczasową akcyę jedna nowa akcya po Mkp. 750*— za sztukę, imiennej wartości 500 


M | w Krakowie i Lublinie. — Bank krajowy, Zakład gr Lwowie. Oddziały : w Krakowie, Białej, Lublinie i Stanisla- 
A wowie. — Bank Przemysłowy Warszawski, Zakład w Warszawie. Oddziały: w Białymstoku, Grodnie, Płocku, 
Hi Wilnie. — Łódzki Bank Handlowy, Zakład główny w Łodzi i jego Oddziały. — Bank Mandiowy w Poznaniu 
$, i jego Oddziały. — Bank Przemysłowców w Poznaniu i jego Oddziały. 3090 
PEŁ E T NIE. T T i Sau a T A ra 
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